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3 maja w Skarżysku-Kamiennej 
Święto Narodowe Trzeciego Maja – polskie święto obchodzone jest 

3 maja, ustanowiono je w 1919 r. oraz ponownie w 1990 r. w roczni-
cę uchwalenia Konstytucji 3 maja Rzeczypospolitej Obojga Narodów. 	
3 maja 1791 r. uchwalono pierwszą konstytucję w nowożytnej Europie, 
a drugą po amerykańskiej na świecie. Wyprzedziła trzecią na świecie 
konstytucję francuską. Konstytucja 3 maja została uchwalona przez 
Sejm Wielki i była, jak na ówczesne czasy, najnowocześniejszym 	
zbiorem praw i obowiązków obywateli.

W tym roku czciliśmy w całym kraju 225. rocznicę uchwalenia 
Konstytucji 3 maja. Podczas obchodów centralnych w Warszawie 
wielokrotnie podkreślano wielki uniwersalizm i przywiązanie do tra-
dycji narodowych tego dokumentu. W czasach zaborów czy okupacji 
hitlerowskiej, później w PRL, świętowanie Konstytucji 3 maja miało 
wyraz olbrzymiej odwagi, 
patriotyzmu, a wręcz boha-
terstwa. Polska pod rządami 
Konstytucji 3 maja dla ościen-
nych mocarstw była olbrzymim 
zagrożeniem z perspektywy 
społecznych i ekonomicznych 
rozwiązań. Dlatego Rosja, 
a następnie Prusy i Austria 
dokonały rozbiorów Polski, 
by w ten sposób zniszczyć 	
silnego partnera.

W naszym mieście, Skarży
sku-Kamiennej, również odby-
ły się uroczystości związane z obchodami Konstytucji 3 maja. To 	
w tym miejscu, właśnie w Ostrej Bramie została upamiętniona sto-
sowną tablicą Konstytucja 3 maja w 200. rocznicę jej uchwalenia. 
Naturalnym więc jest, że w tym miejscu u stóp Patronki Miasta, Matki 
Bożej Ostrobramskiej, powinny odbywać się główne uroczystości 
związane z tym świętem. 

O wielkiej wadze Konstytucji 3 maja dla dalszego losu Polski, 
wymiarze religijnym, społecznym, narodowościowym, fundamencie 	
I Rzeczypospolitej mówił w homilii ks. prałat Jarosław Wojtkun, rektor 
Wyższego Seminarium Duchownego w Radomiu. Poczty sztandaro-
we, delegacje oraz przedstawicieli władz samorządowych powitał jak 
zawsze kustosz Sanktuarium ks. prał. Jerzy Karbownik. 

Wspólna modlitwa zebranych skarżyszczan to znak patriotyzmu 	
i troski o dobro i przyszłość Polski i naszej małej ojczyzny.

    Grzegorz Małkus

Święto Królowej Polski

Kilkanaście pocztów sztandarowych – kombatanckich, 
stanowych i szkolnych – oraz mundurowa asysta harcerzy  
i strzelców uświetniły 3-Majowe Święto w naszej bazylice.  
Po uroczystym odsłonięciu obrazu Patronki Miasta dele-
gacja NSZZ „Solidarność” złożyła kwiaty pod tablicą upa-
miętniającą 200-lecie uchwalenia Konstytucji 3 Maja i orszak  
wyruszył do świątyni. Przed wejściem przez Bramę 
Miłosierdzia kwiaty złożono także pod Tablicą Katyńską. 

Uroczystej Mszy św. przewodniczył ks. prał. Jarosław 
Wojtkun – rektor WSD w Radomiu. W homilii ks. rektor przy-
pomniał jak ważne jest przyjmowanie Maryi w naszą historię 
i do naszych codziennych spraw. 

W imieniu władz miasta po zakończeniu liturgii podzię-
kowanie za uroczystość zło-
żył wiceprezydent Krzysztof 
Myszka. 

Na zakończenie wszyscy  
przeszli przed Ostrą Bramę, 
by – patrząc w oczy Matce 
Miłosierdzia – odnowić 
śluby jasnogórskie. Dalsza 
część obchodów odbyła się 
obok Skweru „Solidarności” 
przy pomniku „Bojowników  
o Wolność”.

    Ewa Rostkowska
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DZIEŃ BIERZMOWANYCH
W sobotę, 3 kwietnia br. w sanktuariach diecezji radomskiej odbył się diece-

zjalny dzień bierzmowanych i przygotowujących się do sakramentu bierzmowa-

nia w tym roku. Do Sanktuarium Matki Bożej Ostrobramskiej przybyła młodzież  

z Wierzbicy, Orońska, Suchedniowa, Bliżyna oraz ze skarżyskich parafii. Zawiązanie 

wspólnoty nastąpiło w kościele pw. Najświętszego Serca Pana Jezusa. Skąd mło-

dzież wyruszyła w pielgrzymkę pieszą szlakiem procesji Zawierzenia. Po przybyciu 

do Ostrej Bramy i pokłonieniu się Matce Bożej w Jej Ostrobramskim Wizerunku, mło-

dzież została uroczyście przeprowadzona przez Bramę Miłosierdzia przez kustosza 

Sanktuarium – ks. prał. Jerzego Karbownika. Liturgia Chrzcielna poprowadzona przez  

ks. prał. dr. Jarosława Wojtkuna, rektora radomskiego WSD, stała się głębokim 

przeżyciem i osobistym włączeniem w Jubileusz 1050-lecia Chrztu Polski przez  

odnowienie przy-

rzeczeń chrzciel-

nych. Na zakończenie Eucharystii, wszystkim zgromadzonym 

pasterskiego błogosławieństwa udzielił bp Henryk Tomasik. 

Spotkanie zakończyło się agapą w Centrum „OSTRA BRAMA 

im. św. Jana Pawła II”. 
 A.P.

kl. III a:

Kacper Antoniak

Maria Białkowska

Adrian Czyż

Kinga Gawęda

Marta Kaczmarczyk

Szymon Kamiński

Daniel Klamka

Martyna Kocia

Dawid Mróz

Anna Nowak

Gabriela Okła

Karol Saładonis

Michał Sochacki

Miłosz Szymański

Sebastian Wiśniewski

Angelika Ziarkowska

kl. III b:

Jan Dąbrowski

Martyna Kluczewska

Katarzyna Kozłowska

Igor Laskowski

Dawid Łutczyk

Zuzanna Mańka

Oliwia Pogorzelska

Zofia Polak

Mateusz Pukowski

Zuzanna Wójcik

Dziś Jezus zagości w ich sercach
I Komunia św. dzieci z SP nr 13
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Życie i działalność Orędowniczki Miłosierdzia  
– Św. Siostry Faustyny – (cz. 2)

Od początku swojego posługiwania Chrystus towarzyszył 
w życiu Siostrze Faustynie. Udzielał jej wielu łask, a nawet 
mistycznych doznań. Z zapisków z Dzienniczka można 
wyczytać jak wielką misję widział Pan Jezus w osobie 
tej skromnej zakonnicy, która dla świata miała stać się 
orędowniczką i głosicielką Boga, który jest miłosierny. „Dziś 
wysyłam ciebie do całej ludzkości z Moim miłosierdziem. 
Nie chcę karać zbolałej ludzkości, ale pragnę ją uleczyć, 
przytulając do swego miłosiernego serca” (Dz. 1588) – czytamy  
w zapiskach św. Siostry Faustyny. W swoim życiu doświadczała 
ona wielu cierpień, niezrozumienia oraz samotności. W opinii 
przełożonych swego zgromadzenia była bardzo pobożną  
i oddaną regule zakonnej. Wszystkie swoje obowiązki wypełniała 
z ogromnym oddaniem Chrystusowi Panu i bliźnim. 

Po złożeniu ślubów wieczystych, które miały miejsce  
w 1933 roku, Siostra Faustyna zostaje skierowana do Wilna. 
W tamtejszym domu zakonnym zajmowała się pracami 
związanymi z ogrodem przyklasztornym. Od pewnego czasu 
doznawała już widzeń Miłosiernego Pana Jezusa, który pragnął 
przez jej posługę ukazać swoje oblicze całemu światu. Ksiądz 
Sopoćko, który był spowiednikiem św. Siostry Faustyny, 
początkowo nie dawał wiary temu wszystkiemu, o czym mówiła. 
Nie był on jedynie spowiednikiem, ale również kierownikiem 
duchowym Siostry Faustyny. Spowiedź 
często, przez rozmowy, trwała bardzo 
długo. Ksiądz Sopoćko prosił Siostrę 
Faustynę, aby ta zapisywała mu 
wszystkie swoje przeżycia mistyczne na 
kartkach, tak aby mógł lepiej do tych 
rozmów duchowych się przygotować. To jednak bardzo często 
okazywało się niewystarczające. Więc polecił on zapisywanie 
dzienniczka, który mógłby potem czytać. Dzienniczek duchowy 
Siostry Faustyny składa się z paru zeszytów. Dzięki swoim 
spowiednikom (w Wilnie – ks. Sopoćko, a potem w Krakowie 
ks. Andrasz) opisuje swoje mistyczne przeżycia i spotkania  
z Chrystusem, co i my również dziś możemy przeczytać, a co 
jest wielkim świadectwem Bożego Miłosierdzia i niesłychanym 
orędziem, po które warto sięgnąć teraz, szczególnie w tym 
trwającym Roku Miłosierdzia. 

W trakcie swojego pobytu w Wilnie Siostra Faustyna już 
podupadała na zdrowiu, coraz gorsze samopoczucie sprawiało, 

że udała się na badania. Po 
prześwietleniu stwierdzono, że 
jest chora na gruźlicę. Została 
przeniesiona do Krakowa, 
gdzie i w tym domu zakon
nym zajmowała się pracami  

w ogrodzie. Pogarszający się stan zdrowia spowodował, że  
9 grudnia 1936 roku Siostra Faustyna musiała być hospi
talizowana i została umieszczona w izolatce. Podczas pobytu 
w szpitalu lekarze zauważali w niej wielką niezwykłość. Przy 
takim cierpieniu była zawsze pogodna i uśmiechnięta. Każdego 
dnia uczestniczyła we Mszy świętej, chociaż chodzenie na nią 
wymagało wielkiego wysiłku fizycznego. Czas choroby Siostry 
Faustyny zbiegł się z wojną domową, którą została ogarnięta 
Hiszpania. Modliła się więc za ten kraj, a także za Rosję i Polskę, 
która wedle niej miała być bardzo boleśnie doświadczona, co 
zresztą później się sprawdziło, kiedy wybuchła wojna. 

W marcu 1937 roku Siostra Faustyna opuściła szpital i po
nownie zamieszkała w krakowskim domu zakonnym. Jednak 
obowiązki, które pełniła do tej pory, ze względu na chorobę 
musiały zostać przekazane innym siostrom ze zgromadzenia. 
Siostrze Faustynie przydzielono inne zadania. Została furtianką. 

Siostra Faustyna wiele wycierpiała także od innych sióstr ze 
zgromadzenia. Często przekonane były, że bardziej symuluje 
swoją chorobę, niż naprawdę jest chora. W swym Dzienniczku 
napisała: „Kiedy Bóg nie daje ani śmierci, ani zdrowia, i trwa 
to latami – otoczenie przyzwyczaja się do tego i uważa, jakoby 
człowiek nie był chory. Wtenczas zaczyna się pasmo cichego 
męczeństwa. Bogu tylko wiadomo ile dusza składa ofiar” 
(Dz. 1509 – 1510). W kwietniu 1938 roku Siostra Faustyna 
ponownie znalazła się w szpitalu. Pisała wówczas: „Niechaj 
łaska Twoja, która spływa na mnie z litościwego Serca Twego 
umocni mnie do walki i cierpień, bym pozostała Ci wierna,  
a choć taką nędzą jestem, nie lękam się Ciebie, bo znam dobrze 
miłosierdzie Twoje. Nic mnie nie odstraszy od Ciebie, Boże,  
bo wszystko jest mniejsze 
nad poznanie moje — 
widzę to jasno” (Dz. 1803). 
17 września powróciła  
z hospitalizacji do domu 
zakonnego. Wedle ks. So
poćki, Siostra Faustyna 
znała datę swojej śmierci 
przynajmniej dziesięć dni 
wcześniej. Wyspowiadała się i przygotowywała do tego mo
mentu. Zmarła 5 października 1938 roku w domu zakonnym  
w Krakowie o godzinie 22.45.                                                 cdn

Mateusz Kaleta

W DRODZE NA ŚWIATOWE 
DNI MŁODZIEŻY (9)

„Muzyka wymywa z duszy kurz codziennego życia”(B.A.)

Poniedziałkowy wieczór 18 kwietnia w skarżyskiej Państwowej Szkole Muzycznej I stopnia im. Zygmunta Noskowskiego był już wolny 
od konkursowych emocji, które na pewno towarzyszyły bardzo młodziutkim wykonawcom w czasie przedpołudniowych przesłuchań. 
Konkurs Młodych Pianistów „Nad Kamienną” od 34 lat wpisuje się w tradycję naszego miasta, dziś uczą się w tej szkole i występują dzieci 
pierwszych uczniów. Kiedyś rywalizowały przy klawiaturze tylko trzy miasta: Starachowice, Ostrowiec i Skarżysko, a w ostatnich latach 
przyjeżdżają uczniowie szkół muzycznych z różnych, często odległych stron Polski, a nawet zza granicy – w tym roku było dwoje dzieci 	
z Wiednia, w grupie najmłodszych.

Dziesięcioro młodych artystów-laureatów w ciągu godziny pozwoliło oderwać myśli od świata zewnętrznego. Powróciły w pamięci lata, 
gdy w moim domu radio grało na okrągło i zamiast bzdurnych reklam można było usłyszeć właśnie taką muzykę, której echo powróciło do 
mnie tego wieczoru. Wtedy słuchałam wykonawców światowej sławy, ale przecież oni też zaczynali od nauki. 

A nasza Szkoła Muzyczna może śmiało pochwalić się swoimi absolwentami, którzy dziś cieszą się uznaniem melomanów.
Miło poddać się życzliwej atmosferze na sali koncertowej i zadziwić się swobodą dzieci – jeżeli mają tremę, to z efektem pozytywnym. 
Nie jestem znawczynią muzyki, po prostu bardzo ją lubię, harmonia dźwięków jest mi potrzebna jak promyk słońca w szary dzień i tak 

właśnie rozumiem rolę muzyki. Wiem oczywiście, że dźwiękiem można wyrazić przeróżne uczucia i zdarzenia, ale oczekuję od muzyki 
czegoś, co sprawia, że sama chcę być lepsza i świat staje się piękniejszy. I za to „coś” dziękuję twórcom, wykonawcom, pani dyrektor 	
i nauczycielom, a także rodzicom, których cierpliwa praca i zachęta roznieca te Boże iskry talentu. Ewa Rostkowska
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O jedzeniu i zwyczajach z nim związanych – dawniej i dziś
 CUKIER

Gdyby nie było trzciny cukrowej – nie byłoby cukru. 
Dużo później pojawił się burak cukrowy, lecz to już całkiem inna 

historia. Zapoznajmy się bliżej z tą słodką trzciną. Należy do rodziny 
traw, rośnie tylko w klimacie podzwrotnikowym i zawiera 14-18% cukru 
trzcinowego (sacharozy). Nazwa „sacharoza” pochodzi od sanskryckie-
go wyrazu sakkara. Z wyglądu trzcina cukrowa przypomina raczej bam-
busy niż trawy. Coś jak nasza trzcina wodna tylko kilka razy większa 	
i kolor ma intensywnie zielony. Gdy rośnie na dobrej glebie, to rzadko 
lub wcale nie wydaje nasion. Na słabej glebie, zaniedbana lub zdzicza-
ła – kwitnie i wydaje nasiona. Tak jak każda bylina, tak i ona co roku 
odbija z korzenia nową trawą. Jest wysoka, na 5-6 metrów. Źdźbła ma 
grube, około 5 cm średnicy. Liście duże i szerokie. Gdy zbliża się pora 
żniw tworzy już gęsty las, a że jej liście mają ostre brzegi, to ścinający 
ją robotnicy muszą bardzo uważać. Podobno pochodzi z Bengalu, na 
kilka wieków p.n.e. wyrabiano z niej cukier w Chinach i Indiach. Cukier 	
w Europie pojawił się dzięki wyprawom Aleksandra Macedońskiego. 

W antycznej Grecji i Rzymie był środkiem leczniczym. Na stałe zago-
ścił w Europie po pierwszej wyprawie krzyżowej (1096–1099), dzięki 
kontaktom Franków z Arabami. Sprzedawano go w aptekach jako lek. 
Do Hiszpanii trzcinę cukrową przywieźli Maurowie. Gdy w XII wieku 
zdobyli oni Sycylię, założyli tam plantację. Tamtejszy cukier weneccy 	
i genueńscy kupcy rozwozili po krajach południowej Europy. Do dużego 
przełomu w produkcji cukru przyczyniła się druga wyprawa Kolumba 
(1494). Wówczas to z Wysp Kanaryjskich trzcinę cukrową przewiezio-
no na San Domingo, dalej na Kubę i do Meksyku, by już w 1553 roku 
wytworzony tam cukier trafił do Europy. Mimo, że było go więcej, dalej 
był bardzo kosztownym artykułem spożywczym. W Polsce pojawił się 
dopiero w XVI wieku i przez długie lata był zaliczany do kosztownych 
leków. Świadectwem, jak rzadko cukier gościł na stołach Polaków, może 
być fakt, że jeszcze w roku 1784 podczas przejazdu króla Stanisława 
Augusta przez Kobryń, tamtejszy kahał żydowski ofiarował monarsze 
głowę cukru. Skoro wspominamy króla Stasia, przytoczmy porady die-
tetyczne jego szambelana Stanisława Trembeckiego: „Pokarmy zdrowe: 
Cukier jest najpomocniejszą do trawienia pomocą, ułatwia rozrabianie 
się pokarmów w soku żołądkowym: jest jednym z lekarstw najbardziej 
wzmacniających. Osoby stare i słabe, mieszaćby go do każdego pokar-
mu i napoju powinny.”

Kogo było stać na cukier, to trzymał go w zamykanych na kluczyk 
cukiernicach. W obiegu było również przysłowie: „Król wielki pan, a łyż-
kami cukru nie jada”.

Ówcześni uczeni bardzo intensywnie szukali innych źródeł cukru. 
Dopiero w 1747 roku niemiecki chemik Margraff wykrył cukier w bura-
kach. Jednak dopiero w 1802 roku jego uczeń Achard, w Konarach 
koło Wrocławia zbudował pierwszą na świecie cukrownię przerabiają-
cą buraki na cukier. Po latach hodowlanych zabiegów buraki osiągnęły 
zawartość ok. 20% cukru, czym dorównały rywalce – trzcinie cukro-
wej. Tak oto cukier w XIX w. stał się dostępny również dla mieszkańców 
wsi, tych bogatszych oczywiście. Biedota musiała zadowolić się melasą 
nabywaną w cukrowniach, gdzie przeznaczano ją na paszę dla bydła. 
Z cukrowych buraków sporządzano „miód buraczany”, rodzaj dosyć 
słodkiej, lecz nie najpiękniej pachnącej marmolady. Wiejskie dzieci nie-
dobór cukru uzupełniały „oskołą” – sokiem brzozowym z odpowiednio 
nacinanych drzew.

O zastosowaniu cukru w gastronomii pojęcie ma każdy. Warto tu 
wspomnieć, że jeszcze w XX w. w niektórych kuchniach na co dzień 
posługiwano się melasą – cukrem żółtym, gruboziarnistym, niedorafino-
wanym. Obok niego używano cukru białego, rafinowanego, który sprze-
dawano w „głowach” – stożkach o różnej wysokości. Cukier ten miał 
konsystencję kamienia, aby go odłupać używano metalowych toporków. 
Aby uzyskać puder, należało odłupany kawałek utrzeć w moździerzu. 

Poznaliśmy dzieje cukru, poznajmy teraz odpowiedź na kilka „słod-
kich” pytań.

1. Czy to prawda, że cukier podnosi ryzyko cukrzycy?
Jest to nieprawda, gdyż decydującym czynnikiem, który zwiększa 

ryzyko cukrzycy starczej nie jest cukier, tylko nadwaga.

2. Czy to prawda, że słodziki nie tuczą?
Przeciwnie! Znane nam z opakować sklepowych: aspartam czy 

sacharyna przekazują organizmowi fałszywe informacje: oferują słod-
ki smak, lecz bez energii w formie kalorii. Eksperymenty wykazują, że 
zwierzęta (szczury) po pewnym czasie nie były w stanie odróżnić sło-
dziku od prawdziwego cukru. Skutkiem tego jadły coraz więcej i tyły. 
Ten sam problem mają ludzie. Uznano więc, że sztuczne substancje 
słodzące są współwinne epidemii nadwagi.

3. Czy to prawda, że napis „bez cukru” oznacza brak cukru?
Nieprawda! Jest to klasyczny przykład łudzenia konsumentów. Cukier 

może mieć wiele imion. Na liście składników może występować jako: 
fruktoza, glukoza, laktoza czy dekstroza.

4. Czy to prawda, że fruktoza jest zdrowsza od cukru?
Wielkie koncerny wmawiają nam, że tak – bo przecież występuje 

ona w naturze w owocach i miodzie. Fakty są jednak inne. Fruktoza 
produkowana przemysłowo jest tak skoncentrowana, że już 1 szklanka 
słodkiego napoju zawiera aż 40 jej gramów – jest to znacznie więcej niż 
wynosi zalecana maksymalna dawka na jeden posiłek. Doliczając fruk-
tozę zawartą w innych posiłkach z pewnością przekroczymy zalecaną 
dawkę dzienną wynoszącą ok. 50 g. Podwyższone spożycie fruktozy 
skutkuje nadwagą, zaburzeniami gospodarki tłuszczowej, nadciśnie-
niem, podwyższonym poziomem kwasu moczowego i metabolizmem 
cukrzycowym.

Wobec powyższego twierdzenie, że sztuczna fruktoza jest zdrowsza 
od zwykłego cukru to mit. 

Zachowajmy więc umiar w spożyciu cukru, a na poprawienie samo-
poczucia proponuję słodki deser.

KISIEL KARMELOWY
Zrobić mocno rumiany karmel z dwóch łyżek cukru i wody, rozpro-

wadzić go w 0,5 litra mleka przegotowanego z dwiema łyżkami cukru, 
zagotować, odstawić na chwilę. 

Czubatą łyżkę mąki ziemniaczanej rozbić w 1/2 szklanki zimnej wody, 
połączyć z gorącym mlekiem wlewając powoli i ciągle mieszając. Gdy 
płyn zacznie gwałtowanie gęstnieć, wlać go do salaterki i wystudzić. 

Podając – polać sokiem owocowym.
 Krzysztof Kiniorski

Szukając odpowiedzi na postawione w tekście pytania, korzystałem z numeru 
12/2014 czasopisma „Świat Wiedzy”.

Karnet na Dzień Matki



� � � � ulotki  foldery  druki  kalendarze
� � zaproszenia  upominki reklamowe
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AGENCJA WYDAWNICZO-POLIGRAFICZNA

SZEROKI ZAKRES US UG POLIGRAFICZNYCH:Ł

Skarżysko-Kamienna
ul. Paryska 73
tel. 41 252 84 40
pisawp@pisawp.com.pl

Kółka Żywego Różańca

• �Intencja KŻR na maj: �W intencji młodzieży bierzmowanej  
i dzieci I-komunijnych i ich rodziców

 • ��Godzinki i różaniec prowadzą i są odpowiedzialni za prowadzenie zelatorzy  

poszczególnych kółek różańcowych. 

Od 8 do 14 V 2016 – Emilia Cieciura – IV kółko żeńskie

NAD KAMIENNĄ

Możliwość nabycia: literatury religijnej, pamiątek, dewocjonalii  
od poniedziałku do soboty w godz. 9.00-18.00, niedziele i święta – nieczynne; tel. 41 252 20 68

Porządek Mszy świętych: Niedziela: 800, 930, 1100, 1230, 1800, 2015 • Święta kościelne: 800, 930, 1800  
• Dni robocze: 700, 1430, 1800 • w czwartki o godz. 1430 Msze św. Wieczyste za zmarłych • 16 dnia  
każdego miesiąca o godz. 1800 Msze św. Wieczyste za żywych • Codziennie godzinki o godz. 630  
• Msza św. o godz. 1430 • Koronka do Miłosierdzia Bożego odmawiana jest o godz. 1500 • Wspólne  
odmawianie różańca przed obrazem Matki Bożej: codziennie o godz. 1700, • Nowenna do  
MB Miłosierdzia: środa godz. 1745 • Nowenna do Św. Rafała: czwartek godz. 1745

• Rada Duszpasterska: Przewodniczący – Roman Wojcieszek, tel. 41 253-00-91 
• Rada Parafialna: Przewodniczący – Aleksander Barański, tel. 691 716 394
• Bractwo MB Miłosierdzia: Prezes – Zofia Biernacka, tel. 41 253-18-71
• Polski Związek Kobiet Katolickich – Alina Kopczyńska, tel. 783 691 868
• KŻR: spotkania pierwsza niedziela miesiąca – Zelatorka Jadwiga Jasik, tel. 41 253-05-35
• Bractwo Szkaplerza Świętego: Prezes – Stanisława Sorbian, tel. 573-886-988 
• Chór Ostrobramski: Organista – Jarosław Wiśnios – tel. 507 946 256
• Klub Inteligencji Katolickiej: prezes – Ewa Latos 

Adres:
Sanktuarium Matki Bożej Ostrobramskiej
26-110 Skarżysko-Kamienna, ul. Wileńska 33

Sekretariat Ostrej Bramy  
tel. 41 253-88-00

Tygodnik

Kancelaria parafialna czynna od poniedziałku do piątku w godz. 900-1000, 1600-1730 w sobotę w godz. 900-1000 w niedzielę nieczynne

Redakcja:
ks. prał. dr Jerzy Karbownik, 	

Agnieszka Polak,	
Ewa Rostkowska – sekr.

§          Kącik Prawny 
Konkordat  

między Stolicą Apostolską i Rzeczpospolitą Polską (Część I)

Przez konkordat należy rozumieć umowę 
zawar tą pomiędzy państwem a Stolicą 
Apostolską, która określa status prawny 
Kościoła Rzymskokatolickiego i katolików 	
w danym państwie, wzajemne kompeten-
cje organów państwowych i kościelnych. 
Pierwszym i najstarszym konkordatem był tzw. 
konkordat wormacki z 23.09.1122 r. zawarty 
pomiędzy papieżem Kalikstem II, a cesarzem 
Henrykiem V.

Polska wielokrotnie zawierała konkordaty ze 
Stolicą Apostolską:

– �w 1519 r. między papieżem Leonem X 	
i królem Polski Zygmuntem Starym

– �w 1525 r. między papieżem Klemensem 
VII i królem Zygmuntem Starym

– �w 1736 r. między papieżem Klemensem 
XII i królem Stanisławem Leszczyńskim

– �w 1925 r. między papieżem Piusem 
XI i Prezydentem Polski Stanisławem 
Wojciechowskim.

Tymczasowy Rząd Jedności Narodowej 	
w 1945 r. uznał, że przestał obowiązywać 
konkordat z 1925 r. z powodu jego naruszania 
przez Stolicę Apostolską w związku z powie-
rzeniem administracji kościelnej na ziemiach 
polskich duchownym niemieckim podczas 	
II wojny światowej.

Następny konkordat został podpisany 
28.07.1993 r. w siedzibie Rady Ministrów przez 
arcybiskupa Józefa Kowalczyka, ówczesnego 
nuncjusza apostolskiego w Polsce i Krzysztofa 
Skubiszewskiego – ministra spraw zagranicz-
nych w rządzie premier Hanny Suchockiej.

Konkordat ten napotkał opór ugrupowań 
lewicowych w Sejmie. Wobec powyższe-
go dopiero w 1998 r. Sejm wyraził zgodę na 
jego ratyfikację. Dokument ratyfikacyjny pod-
pisany został przez Prezydenta Aleksandra 
Kwaśniewskiego 23.01.1998 r. Tego same-
go dnia konkordat ratyfikował papież Jan 	
Paweł II. W uroczystym akcie ratyfikacji 	
w Watykanie wzięli udział Sekretarz Stanu 
kard. Angelo Sodano, sekretarz ds. relacji 

z państwami abp Jean-Luis Tauran, drugi 
prefekt Domu Papieskiego biskup elekt Sta
nisław Dziwisz i radca nuncjatury ks. prał. 
Nikola Eterović. Obecny był także ambasa-
dor Rzeczypospolitej Polskiej przy Stolicy 
Apostolskiej Stefan Frankiewicz. Konkordat 
wszedł w życie 25.04.1998 r.

Ratyfikacja jest ostatecznym aktem zwią-
zania się państwa umową międzynarodową 
dokonanym przez najwyższy organ państwo-
wy tj. Prezydenta Rzeczpospolitej Polskiej 
po uzyskaniu zgody Parlamentu. Ratyfikacja 
następuje w drodze wymiany dokumentów 
ratyfikacyjnych, co w tym przypadku miało 
miejsce 25.03.1998 r.

Na zawarcie konkordatu miała znacz-
ny wpływ bulla papieża Jana Pawła II 	
z 25.03.1992 r. reorganizująca podział admi-
nistracyjny kościoła katolickiego w Polsce 
i której podstawową zasadą było „zbliżenie 
biskupów do wiernych” Totus Tuus Poloniae 
populus (łac. Cały Twój lud w Polsce).

Ewa Latos – KIK

Biednym jest każdy, kto przychodzi do nas o wsparcie
JeŻeli ktoś chciaŁby wspomóc program pomocy 

„Kromka chleba”
podajemy konto:

Bank PEKAO SA, Skarżysko-Kamienna, ul. Prusa 12  
nr 29124014021111000012016589 


